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Sawi od budowy 


„ (<) Jeżeli weźmiemy do ręki jakąko!- 
wiek gazetę, jożeli znajdziemy się na 
, jakimkolwiek sebraniu, to nieuchronnie | 
napotkamy luk vsłyszymy wypowiedśi: | 
odbudowa, odbudowujemy, odbuduja- 
my: "Hasło odbudowy zapanowało nad 
całym naszym obecnym życiem pań- 
stwówym, ' politycznym; gospodarczym, 
społeczńym. Jest ono symbolem rozpo- | 
czyńającego się okresu powojennego. W | 
krótkim, lapidarnym skrócie podaje on» | 
program naszej działalności na najbliż- 
szą przyszłość. Jest to hasło sztandaru”; 
wę. Ža jednak wskutek tego powtarza” | 
no fest często, więć jak zwykłe w takich | 
p adkach baczyć musimy, aby nie 
teza się w końcu czczym frazesem. 
ePwwem odbudzwa obejmujemy cały 
splot działań Josziecznych dla naprawie- 
gia szkód poczynionych przez wojnę we ; 
wszystkich. dziedzinach życia. W węż- 
sżyn» znaczeniu myślimy zwykle o ni i 
"RS juiszkód wywołanych w życiu : 
e gospodarczym. W dziedzinie przemysłu 
4 będzie to uruchomienie fabryk i zwięk- 
szenie ich wydajności, w dziedzinie ko- 
misyjkacji orsay i usprawnienie 


„Powstaje zagadnienie, kto ma inicjo- 

weń „kto ma przedsiębrać te wszystkie 

| czynności. odbudowy. Z oświadczeń 

E mi Minca wynika jasno, że jeśli chodzi 
o przemysł średni i drobny, o warszta- 

| rzemieślnicze, to. jest to niczym nie- 

| brd IB. pole działalności dla inicja- 

| tywy prywatnej. Inicjatywa państwowa 

| ogranicza się tylko do spraw wielkiego 

„ przemysłu. ` > 
„Istotnym; regulatorem czynności pr | 

dukcyjnych w.naszych warunkach jest 

ilość towarów, znajdujących się na ryn- 

| kug Ta ilość towarów: ną: rynku jest 

„obecnie mała, bardzo mała i dlatego 

każdy wyprodukowany towar z łatwo 

ścią: znajdzie nabywców. 

* Zupełnie specjalny aspekt przedsta- 

wia przemysł budowlany. W tym wy- 

È | padku odbiorcą jest budownictwo, głó” 

iwnie i przede wszystkim budownictwo 

mieszkaniowe. Rozwój i odbudowa ce- 
gielń, dachówczarń, betoniarń, fabryk | 

stolarszczyzny budowlanej, posadzkarń 

5 wielu innych zależy najściślej od na- 

4 tężenfa rúchu budowlahego. Odbudować 

rzemysł budowlany — to znaczy zwię- 

é natężenie ruchu budowlanego. 

EO * Jesteśmy w pełni sezonu budowlane- 
go. Tysiące mieszkań zostało zniszczo- 
nych wskutek działań wojennych. Pā- 
nuje s głód mieszkaniowy. Ma- 
teriałów budowlanych nie potrzeba 
sprowadzać aż z dalekich stnon, bo moż- 
na je znaleźć lub wyprodukować na 
miejscu. A nie buduje się nic. A pięć 
tysięcy robotników budowlanych w Lu- 

« blinie próżnuje lub zajmuje się speku- 
lacją, aby żyć, © =" 
Dlaczego nie buduje się nic? Czynnik. | 
kompetentne zwalają winę na brak pie- | 
niędzy, na trudności transportowe, na. 
to i owo. Ale czy tylko to jest przyczy- | 
ną? ró 
Przychodzą do nas listy z różnych 
stron województwa i oto okazuje się, że 
budować można, jeśli się chce. Oto w 
pow. łukowskim Rada Narodowa gm. 
Łuków postanowiła wybudować muro- 
waną szkołę we wsi Czerśl. I wagon ce- 
mentu potrafili zakupić i środki na bu- 
dowę zebrać. Druga szkoła murowana 
(ma stanąć we wsi Sieńciaszcze tejże 


gminy. SUB 

Aby Budowsć, trzeba nie tylko mieć 
rodki. Trzeba mieć odpowiednią dys= 
pozycję psychiczną. Pewnie, że plotki 
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Przyjęcie na Kremiu 
„ma cześć dowódców (Gzs:wonej Armii 


MOSZWA, 25. V, = 34 mała rząd Związ- 
ku Radzieckiego urządził me Kremlu przyję” 
cie na cześć dowódców Czerwonej Armii. Na 
pray jaciu obecni byli członkowie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Komisarze Ludowi, 
członkowie CK WK.P (b), przedstawiciele 


jCzerwonej Armii i floty  wojenno-morskiej, 


oren wybitni dzisłazze przemysłu, nauki, sztu- 
ki i literatury. d ž 

Na przyjęciu wžniesiono %oasty na cześć 
Armii Czerwonej, marszałka Stalina, Moloto“ 
wa i innych. Marszałek Stalin powiedzial 
manosząc toast: „Piję za zdrowie naszego ns 


A | Mt 7" WAW FAN H 


zad radzieckiego, a przede wszystkim narodu. 


rosyjskiego, ponieważ cdznaczył cię on naj- 
bardziej w czasie woicy. Był nie tylko przy- 
wódcą pozostalych narodów, ale dał również 
dowody stałości charakteru, wielkości umy- 
słu i cierpliwości. Rząd nasz popełnił wiele 
błędów kiedy armia nasza cofała się.” Naród 
rosyjski nie stracił jednak/ zaufania do swoje: 
go rządu. To zaefanie zapewniło nam żwy- 
cięstwo'". ; Jet 
W czasie tprzyżynia odbył się wielki koncert, 


w którym wzięli udział najwybitniejsi artyści 


«olicy. 


Polscy górnicy zwiedzaj zagłębie węgiowe 
| pod Moskwa | 


MOSKWA, 25. V. — Polńza delegacja gór- 
ników zwiedziła podmoskiewskie zagłębie 
węglowe. Na dworcu górnicy polscy witani | 
kydi przez delegację górników sowieckich, i 
WA prasy i ambasadora Modzelew= f 
skiego. Ś i 

Dyr. zatządu przemysłu węglowego dh. To- | 
polski w przemówieniu wyraził wdzięczność | 
Czerwonej Armii, która uwolniła Polskę od | 
zaborcy. Górnicy polscy pragną zabliźnić ra=] 
ay zadane ojczyźnie przez wroga, przykladem 
dla nich w pracy jest Związek Radziecki, 
Dziękując za gościnę inż. Topolski zaznacza, 
że odtąd nic nie potrafi zakłócić dobrych sto- 
sunków polsko-radzieckich. Następnie wznie- 
siono okrzyki na cześć marsz. Stalina, Czer- 
wonej Armii i przyjaźń poaae: 
Następnie górnicy zwiedzili szereg , 
zapoznali się z urządzeniami, obejrzeli windę 


i kompresory. Górnicy polscy mieli sposob- 
ność widzieć zniszczenie. dokonane przez 
Niemców. 

Wieczorem nastąpiło spotkanie między gór- 
mikami polskimi a stachanowcami w  Palacu 
Kultury. i 
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Członkowie rządu „niemieckiego“ 
| aareszcie uwięzieni 


Doenitz, Krossig, Jodl, Speer zostali wyco- 
ani z tak zwanego „rządu niemieckiego" w 
Flensburgu i są obecnie jeńcami. Akt uznąnia 
ich ra jeńców odbył się na pokladzie statku 
„Patria“: w ci przedstawiciela rosyj. 
skiego i amerykańskiego. Dygnitarzom sztabu 
niemieckiego oświadczono, że od tej chwili są 
jeńcami i zawieszono im numery na sžyi, 
Doenitzowi pozwolono wziąć jedną z jego 
licznych walizek. Friedenburg zamknął się w 
łazience, gdzie popełnił suiastójstwo. 


Samobójstwo kimoióża 


LONDYN, ay. V. — Z Londynu prostu- 
ją, że szef gestapo Heinrich Himmler popeł- 
nif samobójstwo nie przez powieszenie, lecz 
przez otrucie. Został on ujęry przez żandarme= 
rię brytyjską w Bremerwórde. Himmler ubra* 
ny po cywilnemu, miał dokument na nazwi- 
sko Hinziger zwalniający go z woiska. Zgolił 
wąsy i na prawym oku miał opaskę, Został 
on umieszczony w obozie niedaleko kwatery 
gen, Dempsey'a. Podczas badania lekarskiego 
Himmler gwaltownie odwrócił głowę i prze- 


gryzł fiolkę z cjankiem potasu. Pa rs minus ` 


tach zakończył życie. 


wyborów do paramento 


„ angielskiego 


LONDYN, 25. V. — Dzień dzisiejszy po- 
święcił premier Churchill na utworzenie no- 
wego rządu, „Więcej niż sto miejsc wymaga 
obsadzenia. Najprawdopodobuiej ministrowie 
arti konserwatystów, parti pracy oraz li- 


| przedstawia się następująco: 15 czerwca roze 
pa wyborów, 24 czerwca ogloszenie „ist 


staną wysłane do wojsk angielskich ziajJują= 
Aka się poza krajem, a 5 lipca odbędzie się 


rałów pozostaną ci sami, Program wyborów | glosowanie. aş lub a7 lipca nastąpi ogloszenie 


w w | w 


Oświadczenie prezydenia Trumana 


w sprawie dostaw da Europy 


WASZYNGTON, 25. V. Prez. Truman oś- 
wiadczył wczoraj, że wg sprawozdania Izby 
Rozrachunkowej „Lend and Lease" (umowa 
o pożyczkach i dzierżawach) od marca 1941 
roku Ameryka wysłała do Europy sprzętu i 
towarów na sumę 9 miliardów 700 milionów 


wyników wyborów. 
Przed niedzielą goi | podane niektóre 
narwiska nowych ministrów Tymczasowego 
Rządu, Peink lista zóstanie podana do wia* 
domości publicznej dopiero, przed niedzielą. 
Przypuszczają, że ilość aA BE raurak w no» 
y 


funtów szte:ingów.: Z tego na rzecz Anglii | wym rządzie się powiększy. 


„przypada 6,miliardów 1$4miliony f, szw Na- 


tomiast Anglia wysłała do Ameryki towarów 
na sumę r miliard 400 milionów funtów szter: 
lingów: 


„Wywiad z min. Szubaszicem. 


Meksykańska gazeta „El Nation" podaje 


dziecki żyje w przyjaźni a - wszpążkini,. nie 


wywiad z. jugosłowiańskim , ministrem, Szuba- | pędzie jednak tolerował państw spiskujących 


szicem. Minister jugosłowiański analizuje sto- 
sunek. Jugosławii do Związku Radzieckiego. 
„Nie jest, prawdą, jakoby w Europie były na- 
rzucone rządy“ —. powiedział między innymi 
Szubaszicz. i 

Zarówno rząd Czechosłowacji jak Jugosławii 
zostały uformowane jeszcze w Okresie, kiedy 
Czerwona Armia nie interweniowala w spra- 
wie oswobodzenia tych państw od niemiec- 
kich okupantów. Dowodem tego jest działal- 
ność prezydenta Benesza w: Londynie i mar- 
szałka Tito w Jugosławii. Przyjaźń, nasza ze 
Związkiem Radzieckim oparta jest na poczu- 
ciu niezależności i sprawiedliwości. Czerwona 
Armia wycofa się z Jugosławii. Związek Ra- 


przeciwko niemu. ' 


"Porwani przez Niemców 
powrócą do swych krajów 


LONDYN, 25. V. Plan repatriacji został 
już opracowany. Półtora miliona Rosjan, któ- 
rzy znajdują się na obszarach zajętych przez 
sołoszników, ma być odtransportowanych do 
ojczyzny. 
chodnich, wśród nich 25 tysięcy jeńców bry- 
tyjskich i ts tysięcy amerykańskich, znajdu* 
jących się na obszarach zajętych przez Czer- 
woną Armię, ma być odesłanych na zachód. 


pne ae na 


750 tysięcy obywateli państw za 


„ski, wydawca „Stürmera“ został 
| władze sojusznicze w okolicach Berchtesgaden, 


Członkowie rządu z Partii Pracy, między. 


Bu: wicepremier Attlee, wrócili do Londynu, 


LONDYN, 25. V. (Tass). — Jak donosi 
polityczny qbserwator agencji Reuter na 640 
mięjsc w angielskim parlamencie wystawiono 
okolo 2000 kandydatów. Partia Konserwaly wa 
ina daje ponad soo kandydatów. Labour Par 
ty około goó, Partia Liberalna 300. Pirzewia 
dziany termin wyborów — s lub it lipca: 


LONDYN, 15. V. — Partia Pracy ośw'ade 
Gzyła, że rezolucja dotycząca nie brania udzią= 
lu w obecnym rządzie została na razie odlo= 
Żona, a rezolucja w sprawie upaństwowienia 
Banku Angielskiego, transportu i kontroli 
| nad monopolami została wycofana na rzecz re< 
zolucji w sprawie ogólnego oddania przemy- 
| slu pod kontrolę państwa. Poza tym uchwalos 
no rezolucję, aby Partia Pracy domagała się 
ujawnienia spółek brytyjskich należących do 
międzynarodowego | kartelu fabryk zbroja- 
niow ych. ' 


Wede Juliusza Streichera 


|* LONDYN, a$. V. — Z Londynu. donoszą, 
(że Juliusz Streicher, znany działacz hitlerow= 
ujęty przez 


Z konferencji w SanFrancisco . Daleki Wschód 


Na konferencji w San Pranćisco pięć mo- , przekónanie ide rozbieżności 0 «do! dwóch l 
carstw osiągnęło porozumienie >+ w sprawie | punktów zostaną usunięte po otrzymaniy od“ | 


układów regionalnych oraz systemu” powier- 
nictwa dla państw mandatowych. Istnieje 


czeniach min, Minca i ostatnio wicepre- 
miera Gomółki hamulce takie powinny 
zniknąć. I kołchozy, i sowietyzacja są 
tylko straszakiem i z palca wyssaną 
bzdurą. Chłop, który otrzymał ziemię z 
parcelacji, robotnik, . który otrzymał 
działkę podmiejską, inteligent posiada- 
jący plac, powinien na swojej ziemi się 


o kołchozach o sowietyzacji hamowały | osiedlić, dom i zabudowania gospodar- 
iniciatywe prywatną. „Dziś po oświad. | skie na niej budować, a pomagać mu w 
f z zł >> . i i i 3 


powiedzi z Moskwy, . 


TEA m auia | dok 


tym powinna Samopomioc Chłopska, rò- 


botnicza i pracownicza. Powinna rów- 


nież pozostać i rozwinąć się akcja budo- 


wlana spółdzielni mieszkaniowych w 
miastach, którym miasto winno przy- 
dzielić odpowiednie tereny. Bo . rzecz 


` LONDYN, af: V. — Radio tokijskie dono- 
si, że 18o samolotów z baz na lotniskowcach 
atakowało obiekty lotnicze w 


e: polideiicwij 
‘Japonii. Premier japoński wczwa 
? Aug 


towarzy” 


stwo przemy. ego do podwojenia pro- 
dukcji, 

NA oo wne walki toczą się na 
ulic a, głównego miasta wyspy. Na 
wschodnim wybrzeżu oddziały amerykańskie 


| Na Mindanao 3 dywizje amerykańskie pos 


WYSPY» 


pierwsza — to chcieć i działać, a nie cze- |  chigczycy poninęli się © 30 km'od Fu-Czaw. 


kać z założonymi rękami, ~“ 
Budowlany sezon tegoroczny nie 0o- 
winien być sezonem martwym. 


x 


4 zdobyli miasto rogi sg 
Na Nowej Gwi 
przylądek Moem 


andydatów, po czym listy kandydatów zo* . 


Australijczycy zajęh : 


WREN YNY zw a 


mma WAG r o 


Linia. podziału 


LUDZIE ZAK.A „IDEÓLOGIA" 
LONDYŃSKA 


Co najmniej nietaktem są wszelkie 
próby utożsamiania wielkiej masy 
żołnierzy z organi izacji ĄK z przywódca- 
mi i — pożal się Boże — „ideologami'* 
AK. Nietaktem był plakat, zresztą na. 
tychmiast wycofany, na którym żołnierz 
„akowski jest namalowany w towarzyst- 
wie faszystów. 

Stanowisko w tej sprawie kierowni- 
ków nawy państwowej — a zarówno 
nasz Prezydent jak i Premier, jako Na- 
czelny Dowódca . W. P. — są ludźmi, 
którzy bez przerwy brali udział w wal- 
| ce w kraju — jest jasne i niedwuznącz- 
ne. Na pogrzebie ofiar powstania war- 
szawskiego, dnia 27 marca, Prezydent 
Bolesław Bierut przeciwstawił Borowi 
cały lud Warszawy. Naczelny Dowódcą 
Wojska Polskiego Marszałek Michał 
Rola-Żymierski w swoim przemówieniu 
powiedział: 

„* „Walka Armii Ludowej, jej sztabu, 
jej bohaterskich żołnierzy i żołnierzy 
PAL i Milicji Ludowej RPPS, walka 
szarej masy żołnierzy AK i wielu bezi- 
miennych bohaterów = to przejaw 
wspaniałej wielkoduszności, która kaza. 
ła im umierać i ginąć za cudze błędy, ale 
do końca, do ostatniego tchu pozostać 
z Narodem'. 

Dnia 3 maja w swym exposć Premier 
Edward Osóbka ~ Morawski powiedział: 

„Rząd Tymczasowy nigdy nie odniósł 


się i nie odnosi wrogo do szeregowych | 


członków AK i innych ugrupowań, któ. 
rzy szczęrze zadeklarowali się lub de- 
klarują w pracy dia państwa”, 
Stanowisko jnsne i niedwuznaczne. 
Nie może być. linii podziału między jed- 
nym a drugim. Polakiem, który walczył 
i ginął w. walce z okupantem o jedno i 
to samo — o Polskę. Nie możę być i nie 
ma linii podziału między chłopcem z AL 
a chłopcem z AK, który ginął w murach 
Warszawy, zrywając opaskę dlatego, że 
„za Polskę umiera się bezimiennie". 
Nie ma linii podziału między wdową i 
sierotą po poległym w boju z Niemcami 
alowcu, akowcu czy członku innej orga- 
nizacji — rodziny wszystkich bojowni- 
ków o Polskę winny być pod opieką i 
będą jednakowo ją znajdować w apara- 
cie państwowym. I nie ma linii podziału 
między grobem akowca, pałowca, alow- 
ca, poległych w walce z faszyzmem hi- 
tlerowskim, . ~ 
Walczyli z okupantem wszyscy ski: | 
wi Polacy: ci z Armii Ludowej, świado- 
mi celów i zamierzeń swoich przywód* 
ców i ich ideologii, i ci z Armii Krajc- 
wej, nieświadomi zamierzeń swoich pro- 
wodyrów. W pracy nad odbudową kraju 
4 Państwa ci, co szczerze się do niej za- 
brali, nie znają różnie. Poseł partii, któ. 
ra była jedną z pierwszych i najczyn- 
niejszych w organizowaniu walki z oku- 
pantem o Polskę demokratyczną — ob. 
Edwarda Orłowska odważnie i jasno to 
. sformułowała na ostatniej sesji Krajo- 
wej Rady Narodowej. 


„Nie pozwolimy nikomu przykrywać 
się biletem partyjnym, przynależność 
do PPR to bilet partyjny, który; daje 
tylko jedno prawo: pracować jak naj- 
sumienniej i jak najofiarniej,j a jeśli 
trzeba, to życie złożyć na ołtarzu ojczy- 
gny", 

Temu przekonaniu hołdują przywód- 
„cy wszystkich  równouprawniońnych 
stronnictw, wchodzących w skład koa- 
licji. Takie są wytyczne Rządu Tymcza- 
sowego i KRN, A jeśli tu i ówdzie te 
prawdy nie dotarły do dalszych ogniw 
— a napewno dotrą — to winę za to po- 
nosi długoletni posiew nienawiści i walk 
bratobójczych, prowokowanych przez 

„ideologów* i prowodyrów orientacji 
„londyńskiej". 


IDEOLOGIA I PRZYWÓDCY 


Linia podziału nie biegnie między sza- 
rym bojownikiem Armii Krajowej i Ar- 
mii Ludowej, między jednym a drugim 
Polakiem. Przytłaczająca większość nc 
szego społeczeństwa w ciągu miesięcy | 
zrozumiała, któ ' dąży do n'epodległej 
Polski, a kto pragnie awantur, walk 
bratobójcivch i klęski. Gdyby Bór-Ko- 
morowski, sprawca ruiny naszej sioli- 


X 


ma. 


cy i niewinnej śmierci tysięcy bohate- 
rów, stanął dzisiaj przed Sądem Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej, w skład któ. 
rego weszliby tylko uczciwi ludzie z AK, 
otrzymałby największy wymiar kary 
za zbrodnie, które popełnił. 

Tym jaskrawiej zarysowuje się istot- 
na linia podziału: między przytłaczającą 
częścią narodu i społeczeństwa, bez róż- 
nicy sztandarów, pod którymi walczo- 
no przeciwko okupznżowi, a emigracyj- 
ną grupką londyńskich reakcjonistów i 
ich nielicznymi poplecznikami, brato- 
bójcami i prowokatorami w kraju. Dziś 
już wiadomo wszystkim, kto stał na cze- 
le AK: grupa agentów sanacji, awan- 
turników i winowajców klęski 1939 ro- 
ku, bratobójczych mordów į knowań 
pospołu z gestapo w czasie okupacji, 
sprawców ruiny naszej stolicy. 

Ta „ideologia“ i ci przywódcy zban- 
krutowali całkowicie. Ku czemu zmie- 
rzał program walki, zaciekłej i nienawi- 
stnej, przeciwko ZSRR, liczenie bądź to 
na klęskę Czerwonej Armi’, bądź też na 
rozdźwięki w obozie sprzymierzonych, 
ba! nawet na wojnę anglorsowiecką. Ku 
czemu zmierzały próby przeciwstawie- 
nia jednej części społeczeństwa drugiej, 
prowokowania walk bratobójczych, za- 
mazywania winy ludzi sanacji, ratowa” 
nia konstytucji faszystowskiej, jej pseu- 
do-generałów i polityki erów? Ku cze” 
mu zmierzał posiew kłamliwych wieści 
w kraju i za granicą, kompromitujących 
zwartość narodu? 

Zmierzało to wszystko do powrotu do 
władzy Raczkiewicza i Sosnkowskiego, 
Adama Koca i Ignacego Matuszewsk!'e- 
go. Doprowadziła ta „ideologia“ do peł- 
nego bankructwa tej garstki reakcyjnej 
nie tylko na forum międzynarodowym, 
ale i we własnym ich obozie, wśród lu- 
dzi, którzy długie lata byli nieświadomi 
istotnych zamiarów swoich przywód- 
ców. I dzisiaj uwierzyć w realność na* 
wet szczątków tej „ideologii“ mogą 
tylko zbałwaniali analfabeci polityczni. 

Zwyciężyła jedynie realna i jedynie 
polska koncepcja wojny i pokoju: ideo- 
logia Krajowej Rady Narodowej, Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo* 
wego i obecnie Rządu Tymczasowego, 
Zwyciężyła w oczach narodu i na are- 
nie międzynarodowej. 

I to zwycięstwo jest nieodwracalne, 
jak nieodwracalne i ostateczne jest 
zdruzgotanie faszyzmu. 


POKÓJ 


Armie sojusznicze, w pierwszym »=ć- 
dzie Częrwona Armia, żołnierz polski, 
wywalczyli zwycięsko pokój, Krajowa 
Rada Narodowa i Rząd Tymczasowy 
wywalczyły pokój w Polsce. 


Co oznaczałoby zwycięstwo „ideolo“ 


gii“ i ludzi reakcyjnej emigracji — o. 


tym mówią ruiny i mogiły Warszawy, 
o tym mówi kompromitacja rządów Ar- 
ciszewskiego — Raczkiewicza zą grani- 
cą, o tym mówią świeże mogiły mordo” 
wanych skrytobójczo ludzi w kraju. 
Raczkiewicz, Arciszewski oznaczają 
wojnę domową w Polsce, a tego sobie 
nikt w kraju nie życzy, tym bardziej, że 
z nielicznymi amatorami odnowienia 
faszyzmu Rząd Tymczasowy da sobie 
prędko i sprawnie radę. 


liśmy w okres pokojowe] od- | 


Wkroczy 

budowy kraju. Rządowi Tymczasowa- 
mu zawdzięczamy jedynie słuszną poli- 
tykę sojuszów z naszymi sąsiadarci, ZA- 
wdzięczamy szeroki dostep do morza i 
granice nad Odrą, stworzenie w tak 
szybkim czasie Wojska Polskiego, które 
brało udział w walce na ulicach Berli- 
na, zawdzieczamy odbudowe państwa i 
jego aparatu gospodarczego, zawdzię* 
czamy nade wszystko zjednoczenie kra- 
ju dla odbudowy i dla pokoju. 


Niewątpliwie — I tego nikt nia akry- 
wa — napotykamy szereg trudności i 
mamy przed sobą jeszcze trudu niema” 
ło — aby dzieło odbudowy wkroczyło 
na normalne tory. Twórcza krytyka i 
demokratyczna kontrola społeczeństwa, 
której wyrazem była chociażby ostat- 


nia sesja Krajowej Rady Narodowej, ! 


przyczynią się do tego, aby te trudno- 
ścł były jak najszybciej pokonane. I zo” 
staną one pokonane. 


Z dumą możemy stwierdzić, że wobec 
trudności, vorzed jakimi znalazły się 
wszystkie kraje wyzwolone Europy — 
Polska jest jednym z krajów, który 
szybko i sprawnie idzie naprzód. A 
dzieje się to m. in. dlatego, że: 

linia podziała między przytłaczającą 
większością społeczeństwa, zjednoczo- 
nego w woli pokoju i odbudowy a garst- 
ką faszystowskich warchołów i brato- 
bójców została raz na zawsze wyty- 


czona. 
JERZY BOREJSZA 


„ („Rzeczpożpolita” Nr. 126), 


Oświadczenie partii socialistycznej 
i komunistycznej we Włoszech 
RZYM, 25. V. (Tass): W Mediolanie odbył | zupełnienia ok rządu i stanowiącym 


się ogólny zjazd kierowników socjalistycznej 
i komunistycznej partii pod przewodni wem 

Mehni i Tagliatti. Po zjeździe opublikowano 
oświadczenie, które głosi: lak wynikło z 
dyskusji komunistyczna partia, która zgodziła 


się w grudniu wejść do rządu bez partii so- | ' 


cjalistycznej, na mocy specjalnej sytuacji wo- 
jennej, uważa obecnie, że tej sytuacji już nie 
ma. Ministrowie — komuniści jeszcze nie 
zgłosili dymisji jedynie w tym celu, aby uni- 
knąć kryzysu, zanim Komitet Narodowego 
Wyzwolenia ostatecznie porozumie się między 
sobą co dó sposobu rozwiązania tego kryzy- 
su. Socjalistyczna i komunistyczna partia po- 
wzięły decyzję wyjawienia społeczeństwu 
'wloskiemu jakie przeszkody mogą wyniknąć 


w przyszłości na drodze najszybszego stwo- | 


rzenia w kraju politycznego kierownictwa. 
Takie kierownictwo musi odpowiadać dąże- 
niom narodu i ważności zagadnień, które na- 
mależy rozwiązać opierając się na Komitecie 
(Wyzwolenia Narodowego, jako na organie 
zjednoczenia narodowego, powołanym dla u- 


Posiedzenie Narodowej 
Rady Ewangielickiej 


WARSZAWA, (Polpress). W dniu 14 maja br. 
odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady Ewan- 
gelickiej, która działała w czasie okupacji nie» 
mieckiej od roku 1941 wW- konspi racji. Narodowa 
Rada Ewangelicka uchwaliła m. in. zwrócić się do 
Prezydenta KRN ob. Bieruta z prośbą o miano- 
wanie na miesce głowy kościoła ewangelickiego 
ks. biskupa Bursze, zmarłego w obozie w Ora- 
nienburgu, tymczasowego zastępcę proboszcza pa- 
, rafit ewangelickiej ks. Zygmunta M chaelisa. 

Poza tym Narodowa Rada Ewangelicka uchwa- 
lila zwrócić się z prośbą do ministra Administta- 
cji Publicznej o uznanie Narodowej Rady Ewan- 
gel: ck ej jako tymczasowego Synodu polskiego 

ew. Sa 


podtrzymania dla całej masy rzesz pracują“ 
cych. 
bea GL wów 


Wznowienie nabożeństw 
w Norwegii 


- OSLO, 25. V. — Biskupi protktenocy: w 
Norwegii, którzy w r. 1942 na znak protestu 
przeciw rządowi Quislinga zaprzestali odpra- 
wiania nabożeństw, obecnie na Zielone Świąt- 
ki odprawili uroczyste nabożeństwo. Kościo- 
y wszystkich parafii byly przepelnione. 


_ Nr. 86 


Go. nisza. Ian} 


Najpierw elementar 


Nasza działalność wydawnicza od czasu 
odzyskania wolności ograniczona była z jed: 
nej strony możliwościami drukarskiifi—zwła- 
szcza w okresie do wielkiej ofensywy stycznio* 
wej — oraz brakiem papieru. Obecnie stosun- 
ki się już normalizują i zaczyna się układanie 
programów wydawniczych na na'bliższą przy- 
szłość. Jedną z potrzeb najpilniejszych to po* 
trzeba druku podręczników szkolnych. Ka- 
towicka „Trybuna Robotnicza” . uderza w 
zwiążka z tym na alarm: ' 

„Czas uż się 6 nis zatroszczyć, Czas wielki, 
Jli się zważy, że bliski jest koniec roku 
sżkolnego, który dziecko polskie — to nej- 
młodsze, a więc najw.ększej troski wymagają- 
ce — przeżyło bez elementarza. 

Dane przedwojennych wydawców pouczę 
nas, ile to milionów egzemplarzy elementarza 
wchłaniała rocznie szkoła; dowiemy się, że jest 
to Książka, której nie kupimy używanej, bo 

| gazw/czi! pierwszy Czytelnik zostawia z niej 

strzępy, zestawmy, ile egzemplarzy , wydano w 

czasie okupacji. I gdy przypomnimy sobie, 

ilu na obecnym terenie mamy małych obywateli, 
którzy muszą i chcą się uczyć, jasne się stanie 
że elementarz jest skarbem dostępnym tylko 
dla nielicznych szczęśliwców. A uczyć czytać 
bez elementarza” — pewnie, też można, ale 
jest to cofanie się, odbieranie naszej szkola 
powszechnej tych dydaktycznych  adobyczy, 
które osiągnęła ona jeszcze przed w 
A mamy przecież iść naprzód, nie w tył. 


Jest rzeczą oczywistą, że. dziecko, która 
zaczyna naukę bez pra, jest zawszą 
w sytuacji gorszej od tego, któremu rodzic4 
za cenę dużych wyrzeczeń rpa pod 
nik tapik: Slusznìie pisze Aki wt w rybuas Re 
botnicza” 

zapa 6 kulturę, powinniśmy s 
wszystkim zacząć od właściwego postawienie 
sprawy szkoły powszechnej, od stworzenia dla 

w szeregu edycji wamołciowych podręczak 

ów. 

W obecnym stanie rzetry grozi mami wid- 
kie niebezpieczeństwo, że będą w Polsce tacy, 
którzy jej w ogóle nigdy mie posiedli, Bo nań, 
czyć się czytać bez elemeniarza może jednośte 
ka uprzywilejowana: 

1) swymi zdolnościami, 23) majaca %iutzy 
siela, chcącego i umiejącego uczyć w trudnież. 
szych warunkach. A chyba nie chcemy rezer- 
wować umiejętności czytania, jako przywileje 
dla wybranych. 

Dlatego też ilekroć czytam w prasie 
wiedzi wydawnictw, lub rozmawiam a lud 
mającymi jakieś plany wydawnicze, mim © 
chotę powiedzieć im: wydajcie najpierw ule 
mentarz, najpierw elementarz". 


Ale tu chodzić winno nie tylko o-elemee 


tarz, tu chodzi o sprawę podręczników «szkol : 


nych w ogóle. Podręczników szkolnych mie 


ma, podręczników szkolnych brak. Jeśli pod. - 


ręczników na przyszły „bardzo już niedaleki 
rok szkolny w odpowiedniej ilości nie potra 
fimy wydać, to powinniśmy stworzyć przy” 
najmniej publikację tymczasową, zastępęzą, 
wychodzącą tygodniowa į zawierając Podaj 
przedruki obowiązujących podręczników, lub 
teksty, zawierające materiał mini y dla 
przerobienia w szkol 
uczniów w ciągu tygodnia. Projekt ten wyda- 
je się być zupełnie realny, a jest lepszym róz- 
wiązaniem sprawy, niż przepisywanie tekstów 
przez nauczycieli i odbijanie ich na powiela- 
czach, jak niejednokrotnie czyniono w rokn 
bieżącym. 


Projekt teń poddajmy pod oeie cryt= 
ników kompetentnych - 


Obóz śmierci w Chełmnie 


tyczące obozu koncentracyjnego w Chełmnie. 
Obóz został zorganiżowany jeszcze w roku 


Z chwilą zbliżania się frontu kiczownie- 


JESA 25. V. — Komisja dla bada- 
nia zbrodni niemieckich podaje szczegóły do- | two obozu zaczęło niszczyć. narzedzia morda 


i zabijać więźniów. 


1939 i znajdowali się w nim m. in. Polacy, | W kilku wierszach 


Belgowie i Czesi, Cale kolumny ena 
‘byly zatrudnione przy tluczeniu kości ludz- 
kich na proszek, który następnie wywożono 
do Kola nad Wartą i używano do kak 
szańców obronnych. 

Żydzi znajdujący się w obozie. PRAD, i 
spali w kajdanach. Nocą wypędzano ludzi z 
obozu, wtłaczano ich do aut, które następnie 
szczelnie zamykano. W autach znajdowały 
się specjalne aparaty wydzielające w czasie 
jazdy gazy trujące. Trupy wieziono do lasu i 
tam palono je w specjalnych piecach. 

Przywożeni do Chełmna ludzie nie wie- 
dzieli wcale co ich czeka, mówiono im bo- 
wiem, że jadą do Niemiec na roboty. W obo- 
zie zmuszano ich do pisania listów, w których 


| donosili, że znajdują się w Monachium. lub 
Lipsku i powodzi im się doskonale: 


-nister zdrowia przybyli 


Ministerstwo sprawiedliwości podało do 
„wiadomości publicznej, że proces Perain'a 
tozpocžnie się 15 „czerwca. 


Minister spraw zagraniczn ch Bidzutk | i me 
dzić samolotem 7 
Waszyngtonu do Paryża. 
* + a 


WY Berlinie zostało otwartych gooo skiepów 
żywnościowych. W Szczecinie wyszedł Pere: 
szy numer: gazety niemieckiej, 


Między Stanami Zjednoczonymi a Szw: a 
została uruchomiona linia Jotnicza. 


W dniu wczorajszym jib vaaia 
połączenie lotnicze a Moskwą a Pragą. 


Dnia 21. V między Tiol a Bulgari 
zanół AE, i = 


U 


e przez” nauczyciela ji. 


ad koleiowo -~ eranżycowy i 


+ 


| 
| 


' kazującą najmniejszego zrozumienia 


Nr. 96. 
Trans. -ae 


GAZETA LURETSKA 


W każdej chacie wiejskiej — żarówka 


Choc puz w 1878 roku zabłysła na naszych 
ziemiach pierwsza lampa elektryczna, ze smut- 
kiem należy stwierdzić, że Polska pod wzgię- 
dem elektryfikacji kraju stala i stoi na sza- 
gym końcu w szeregu państw europejskich. 

Powodem takiego stanu rzeczy są ciążące 
na nas do chwili obecnej i dające się odczuć 
we wszystkich dziedzinach życia obciążenia 
dziedziczne naszej niewoli politycznej i zaha- 
mowanego przez nią rozwoju ćkonomicznego 
maszego kraju, Z drugiej jednak strony, rów- 
mież i w okresie dwudziestolecia niepodległo- 
ści uczyniono w tej dziedzinie mniej, niż moż- 
na było uczynić. 

Rożwijająca się powoli sieć elektryfikacyj- 
na kraju obejmowala swym zasięgiem jedynie 
niewielki obszar państwa, większość zaś jego 
tonęła w mrokach. 

Światła elektrycznego nie posiadała nie tyl- 
ko przygniatająca większość wsi, ale również 
dziesiątki, a nawet setki miast i miasteczek 
pozbawionych prądu elektrycznego. 

RAE EETAS AN RE TOY DET PADA 


Łazienki w niebezpieczeństwie 


Warszawa ma mało zieleni. Tym większą 
więc troską powinny być otoczone ogrody, 
które ocalały. Specjalne pracownie Wydziału 
Urbanistycznego BOS pracują nad planem 
nowego zadrzewienia miasta. W tym samym 
czasie ulega dewastacji najpiękniejszy zakątek 
miasta park Łazienkowski. Nie zdążyli go 
zniszczyć okupanci — natomiast robią to z 
powodzeniem mieszkańcy: stolicy. 

Świerki i piękne tuje zostały już połamane, 

nieważ doskonale nadawały się... na miotly. 
W Alejach przy Belwederze stoi coprawda 
posterunek, E od strony ul. Podchorążych, 
po pizez dziury w parkanie wchodzą amato- 
tzy zieleni. Chłopcy wdrapują się na drzewa 
i łamią delikatne gałęzie, okryte świeżym kwia 
tem, kobiety spacerują z całymi naręczami 
obłamanych gałęzi. W pbiesią niedzielę staw 
zamienił się w.. umywalnię. s 

Miasto objçlo Łazienki, ale do tej pory nie 
czuje się tam gospodarza. Nieliczny persone 
nie może sobie dać rady z młodzieżą, nie wy- 
ia dla ta- 
kich wartolci, jak ogrody, Wobec niskiego 
stanu kultury: w tj dziedzinie, Łazienkom 

zi niebczpioczeństwo zagłady, o ile Zarząd 
Miejski nie wprowadzi licznych lotnych pa- 
woli kontrolnych, które przeciwstawią się 
niszczeniu, resztek ocalalego drzewostanu, 
w niedzielę i święta. 


Rynek Starego Miasta w Warszawie 


Społeczni. póżno wa Budowlane na 
zlecenie BOS prowadzi obecnie prace na Ryn- 
ku Starego Miasta. i 

W pierwszym etapie roboty te obejmują 
usuwanie” w. i segregowanie cegły oraz 
oczyszczanie ulicy Jezuickiej i Kanonii w celu 
przebicią dostępu ną Stare Miasto. 

W działe doprowadzenia do stanu użytecz- 
ności różnych obiektów na terenie Warszawy 
wymienić należy: remont domu Dyrekcji Mo- 
nopolu Spirytusowego przy ul. Leszno 1, 
remont maszynowni i wieży ciśnień Rzeżni 
Miejskiej przy ul. Sierakowskiego 2 oraz pro- 
wizoryczny . remont cioła . Redemptory" 
stów przy ul. Karolkowej. (BOS) 


— 
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W roku 1936 Polska produkowała jedynie 

„I miliarda kWh, w porównaniu do 13,3 mi- 
Kardów kWh wyprodukowanych przez Fran- 
cję, 140 miliardów kWh — przez Stany Zjed- 
noczone i 32,7 miliardów kWh — przez Zwią- 
zek Sowiecki. Należy przy tym wziąć pod 
uwagę, iż do produkcji energii elektrycznej 
Polska dysponowała naturalnymi siłami 
nymi wynoszącymi 3,7 miliardów KM, z cze* 
go wykorzystane było w roku 1935 jedynie 
o,r miliona KM. Wedlug obliczeń siła samej 
Zapory Rożnowskiej pozwoliłaby nam uzy- 
skać potok energii elektrycznej dający go ty= 
sięcy kWh. 

Przykład państwa, które należycie zrozu- 
miało znaczenie elektryfikacji kraju, mamy na 
naszym wschodnim sąsiedzie — Rosji $owiec- 
kiej. Jednym z pierwszych pociągnięć ekono- 
micznych władz ZSRR w nad wyraz ciężk'm 
dla nich okresie porewolucyjno - wojennym, 
było opracowanie planu elektryfikacji Związ- 
ku Sowieckiego. Ułożony plan był konse- 
kwentnie przeprowadzony, czego najlepszym 
dowodem jest olbrzymi skok z $ miliardów 
kWh wyprodukowanych w r. 1928 na 32,7 
miliardów wyprodukowanych w 1936 roku. 

Energia elektryczna wyprodukowana przez 
użycie prawie darmowej energii, jaką dają 
nam naturalne siły wodne naszego kraju w 
postaci rzek górskich, jest bg ra źród- 
łem, energii, jakim dysponuje człowiek w 
chw?li obecńej. Umożliwienie więc chłopu 
korzystania z niej przyczyni się do zmniejsze- 
nia rozchodów gospodarstw rolnych, a 
samym zwiększy dochodowość naszego rolni- 
ctwa. 

Energia elektryczna na wsi znajdzie zasto- 
sowanie nie tylko dla celów oświetleniowych, 
pozwalając nam zaoszczędzić drogocenną 7e 
względu na rozwój motoryzacji, ropę nafto- 
wą, ale również — podobnie jak w miastach 
— zużyta zostanie je celów przemysłowych. 
Młocarnia poruszana motorkiem elektrycznym, 
poruszane napędem elektrycznym maszyny 
spółdzielni mleczarskich — to symbol elektry- 
fikacji kraju. To samo ołnosi się do wszyst- 
kich drobnych zakładów era: >. rze- 
mysłu rolnego: młynów, kaszarni, tartaków, 
suszarni owoców i jarzyn, wytwórni przetwo- 
rów owocowych itp., itp. 

Zastosowanie elektryczności dla celów ©- 
świetleniówych zmniejsźży do minimum gnębią. 
cą wieś naszą klęskę pożarów, których ofiarą 
pada rok rocznie śe sł gospodarstw. Dzieci 
chłopskie nie będą już trac wzroku, edrabia* 
jąc przy slabym plomyku lampy naftowej 
lekcje, czy też czytając książki. Dobre i ta- 
nie Światło zachęci również i starsze pokole- 
nie wsi do czytania książek i czasopism tak 
fachowych, jak i ogólno-społecznych w długie 
wieczory zimowe. 

Rozwój: elektryfikacji kraju wiedzie więc 
za sobą nie tylko czysto materialne korzyści 
w postaci zwiększenia „dochodowości rolnic- 
twa, ale śmiało rzec można, że równocześnie ze 
Światłem elektrycznym zabłyśnie w chatach 
chłopskich oświata — światło duchowe. 

Dlatego też należy dołożyć wszelkich starań, 
by. już w jak najkrótszym czasie opracowany 
został wyczerpujący plan elektryfikacji kraju, 
który: konsekwentnie przeprowadzany napra* 
wi wsi naszej i rolnictwu krzywdy, wypływa- 


ljące z jego dotychczasowego zacofania pod 
tym względem. , 
aW. każdej chacie wiejskiej — żarówka” — 
to hasło dnia, o którym winno pamiętać całe 
społeczeństwo. 
(m.) 


Prof. Raabe w 


W związku z określeniem zad4ń wyższych 
uczelni na najbliższy okres prof. Raabe stw'er- 
dził „iż wobec konieczności podniesienia poziomu 
kultury narodowej na całym obszarze Polski, a 
w szczególności na terytoriach zachodnich, jak i 
wobec w:elk'ch reform społecznych, króre doko- 
nywują się obecnie w Rzeczpospolitej, ti, przej- 
ście do czynnego udziału w życiu państwowym 
mas ludu, powstały nowe konieczności poczynie- 
nia natychmiast energicznych wysilków w kie- 
runku możliwie szybkiego podniesienia poziomu 


Str. 3 
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Świetlica pracowników U. L 

W Mydlnikach otwarta żostała świecliea pra. 
cowników gospodarstwa doświadczalnego Univ 
wersytetu Jagiellońskiego, W inauguracji wegil 
udział przedstawiciele święta naukowego z rekto- 
rem Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Lehre 
Spławińsk'm 1 dziekanem wydziału rolniczego, 
prof. Marchlewskim sé czele. 


sprawie szkolnictwa wyższegą i 


kultury całego społeczeństwa. Rozwój szkolnictwa 
wyższego powinien iść w kierunku rozszerzenią 
autonomij uczelni wyższych. Autonomia uniwer. 
sytctiów ma być gwarańcją wolności | niezsleżno* 
ści badań niykowych, nauczanie i uczenia się, 
Autonomii uniwersytetów trzeba nadać formę ży» 
wę i celową, a przede wszystkim wartościową dla 
Pe i spoleczeństwa. 

inistęrstwo i grona profesorckie rozstrzygnię, 
niedługo © upraktycznieniu szk ' 
skróceniu inia z s Pęów żyd 


Wodociągi w Warszawie gotowa 


„ W drugiej polowie maja Dyrekcja Wodo- 
ciągów i Kanalizacji rozpocznie dostawę wody 
do dzielnicy rządowej i części Mokotowa w 
ilości ok, 500 m3 na godz. Stacja pompy rzecz. 
nych jest już prawie odbudowana, filtry rów- 


nież odremontowane, W- chwili aaa ty 


wadzone są A oc przy naprawie uszko w 
sieci, Dotychczas naprawiono przeszło 30 km 
sieci wodociągowej. 

W pierwszych dniach woda z filtrów bę 


dzie rozprowadzona siecią wodoci gową 
pera» ulicznych. W miarę Pac kat 
bór i po sprawdzeniu instalacji domowej bg 
R 7 oe budynki do siech 
Wodaotrzymańa z filtrów będzie zupełnie 
czysta i nadaje się do picit, Wobec tego je- 
dnak, że przewody przez dluższy czas ni 
ł ne — móżeę nastąpić w pierwszych. 
niach pewne zanieczyszczenie i dlatego nje 
należy pić wody surowej. e 


ZSRR 
OBWÓD WORONEŻSKI. Zainicjowane 
przez Związek Patriotów Polskich zorganizo- 
wanie Polonii woroneżskiej nie było łatwe. 
Ludność polska qsiedloną tam jest w 80 sow- 
chozach, znacznie od siebie oddalonych, Celem 
|powiązanią się z rejonami į omówienia naj 
ważniejszych zagadnień organizącyjnych, zwo 
łano w początkach maja naradę w Woroneżu. 
Na naradę przybyło so delegatów. Większość 
stanowili chłopi. Wielkie zainteresowanie 
wzbudziły sprawy kraju ojczystego, w szcze* 


gólności sprawy, dotyczące reformy rolnej o- 
KSN kd tria zachodzących na wsi pi kach. 


wiono szczegółowo zadanie 
ne Związku Patriotów Polskich y Reba 
woroneżskim ze szczególnym uwzględnieniem 
zadań wychowania ideowegó. W rezolucji 
politycznej zebrani wyrazili radość z powodu 
całkowitego wyzwolenia kraju z niewoli hie- 
lerowskiej i uznanie dla wielkiego dorobku 
pracy wyzwolonego narodu kierowni- 
ctwem "Tymczasowego Rządu Rzeczypospoli- 


cej. 

OBWÓD OMSKI. Organizacja ZPP w Om- 
sku na Syberii liczy obecnie 460 osób. Utwo- 
rzono nowe kola w Luzino, Krasnojarce 
Czarnoluczce. Wydawana jęst obwodowa ga- 


æ. 


zetka ścienna odzwierciedlająca pracę organi- 
cyjną, polityczną i kultural iatową 
miescowego spoleczeństwa polskiego. W Bi- 
bliotece im 


. o k . 
wypożyczalnia polskich książek. Proaprcwae 


„Drogi aktora" Michała Czechowa  - 


Wa dwuch porankach w, Teatrze Miejskim, 
zorganizowanych staraniem Klubu Literackie- 
go Karol Borowski odczytał przetlłumaczoną 
przez siebie „Drogę aktora“ Michala Czecho- 
wa, słynnego artysty scen rosyjskich. 

Bratanck znakomitego pisarza Antoniego 
Czechowa, autora „Sadu wiiniowego" Michal 


tetyzującym nowe pojęcia o teatrze i aktorze. 
Wysuwa postulat osobistej kultury aktora: 
„Nie może być kulturalnym aktorem, kto nie 
jest kulturalnym czlowiekiem". Aktor musi 
zdawać sobie sprawę, jak dalece jego życie 
osobiste związane jest z jego grą na scenie. 
Praca aktora nad sobą jest równie ważna jak 


Czechow w z6tym roku życia, a więc przed | praca jego nad rolą. Nieskrępowany proble- 
laty. dwudziestu, napisał autobiografie, w | mem formy aktor stacza się ku dyletantyz» 
której zawarł bogaty materiał doświadczeń | mowi. 


teatralnych, dokonanych ze. Stanislawskim, 
Wachtangowem, Sulężyckim. 


Specjalną uwagę poświęca Czechow stosnn= 
kowi aktora do publiczności. Publiczność ma 


Michał Czechow — bystry obserwator ży- | być uspołecznioną gromadą sluchaczy. W no- 
cia z dużym darem narracji i poczucia hu- | wej technice aktorskiej zrezygnuje ze swej 
moru przedstawił. własne dzieciństwo w cieniu | samowoli na rzecz zespolenia się w przeżycin 
potężnej indywidualności ojca i otoczone tkli- | z publicznością. Widownia ma prawo oddzia- 


wą miloicią matki. 

Z czasów szkolnych wyróżniło się dowcip- 
we wspomnienie o złej odpowiedzi z języka 
francuskiego. ` 

Już w dzieciństwie przyszły wielki aktor 
zdradzał zamiłowanie do karykatury i poczn= 
cie humoru; Poczatkowo próbował zostać li- 
teratem, o czym pisze z obiektywną ironią. 

Pierwsze występy sceniczne obejmowały ro- 
le zerzybiałych staruszków w wodewilach. 
Przełomm w życiu aktora dokonnie zetknięcie 
sie ze Stanidawskim. Berbośrednia praca ze 
Stanidawskim trwała dość dlugo.  Niemały 
wolyw wywarli na Czechowa wielki reżyser 
Głacofin, Arbatow, Stanidawskij, Wacbtan- 

. $wlerżycki, Knipper-Czecbowa. 
Pie Czechow w swoim pamiętniku tea- 


walnym staje się w... myślicielem, syn- 


ł 


| 


lać na aktora w czasie spektaklu. Aktor po- 
winien patrzeć na siebie obiektywnie tak jak 
patrzy na niego publicznofć, musi wyczuwać 
wolę widzów oraz ich pragnienia. Nowy ak- 


| tor składa siebie w ofierze publiczności. 


Rola współczesnego aktora jest zatem trud- 
nym problemem zarówno artystycznym jak i 
etycznym. Autor „Drogi aktora" traktuje swój 
zawód jako szczytne powołanie i w tym dur 
chu odnosi się do teatru: 

„Jakżeż mnie męczy teatr, w którym wielką 
ilość najrozmaitszych czynności wykonuje 
wielka ilość ludzi o twarzach oboietnych, z- 
dzonych, bez ślad jakiegokolwiek zaintereso 
wania w stosunku do wlasnej pracy i do pra 
cy wspóltowarzyszy. 

Teatr dopiero wówczas znajdzie twlaściwą 
drogę, kiedy przestanie być i 


4 nuje z 


macbiną, a przede wszystkim — kiedy zrezyge 
pomocy najemnych robotników, 
rych obcość i obojętność podkopują jego zdro- 
wie. . 

Dopiero wówczas będzie można mówić o 
prawdziwym teatrze, gdy ze wszystkich jego 
części skladowych powstanie żywy i jednoli- 
ty organizm. 

I właśnie taki teatr musi i powinien naro- 
dzić się w przyszłości. Stworzą go ludzie, 
którzy będą umieli służyć, a nie „wyslugie 
wać się", pracować, a nie „zarabiać”, kochać 
żywy orgdnizm teatru, a nie „organizaci w 
teatrze. Ludzie, którzy zrozumieją, że tworzyć 
można wszędzie i zawsze i że nie wolno zakuć 
żywego, twórczego organizmu w martwe for- 
my wymyślnej techniki”. ; 


* * LJ 


Dyr. Karol Borowski, jeden z najlepszych 
polskich reżyserów, w trudnych warunkach 
wojennych nie wstając w pracy dokonał prze», 
kladów głównych dzieł czołowych aktorów 
rosyjskich z dziedziny teatrologii. 

Ocalony rękopis przekładu „Drogi aktora" 
Czechowa umożliwił nam poznanie — w be 
letrystycznej coprawda formie — psycholo- 
seng i spolecznego tla pracy aktora nad 

As s 

Należy wyrazić žal, że „Drogi aktora" wy” 
słuchała zaledwie nikła garstka ludzi żywo 
interesujacych się zaęadnieniami sceny i ko 
cajacych teatr. Wartoby wykład ten ndo- 
stepnić ponownie, zwłaszcza mtodzieży aktor- 
skiej i szerokim rzeszom publiczności teatral- 
ine Ł. Ke 


Z życia Polaków za granicą 


wadzono dlą dzi ZPP seminarium 
kresu historii polskiej. Chóry PR i kola 
artystyczne pracują w & ośrodkach i biorą 


częszcza 29 dzieci 

odbylo się w Omsku 

bizniejszych stachanowców polskich 

wsi, pracuj w sowchozich i na fabry- 
c 


OBWÓD. AŃDYZAŃSKŁ W początkich 


maja zakończyły swą pracę — "zoba 


stiraniem zarządu obwodow. PP; K 
POPR, Polskich — k M. dro Asa 
nowe kadry dla armii iej i kraju. Persos 


nel podenogicz składał się wyłącznie z Pols: 
ków: 4 do torów ed. i 2 ma irad farmas 
cji i. bakteriologi rwa 7 miesięcy, 
obeimuje teorie | praktykę, którą ułuchaczł 
na w szpitalach: wojskowym, miejskim 
i poliklinice, Kursy sanitarne w Anñdyżanię 
oriri pierwszą grupę Polaków > 

ikac, pomočnic onelu. Råwno» 
czenie w n aria A y Andyżański, dos 
biega końca zorganizowany na identycznych 
podstawach bye analogiczny kurs sanitarny, 


Rumania f 


W BUKARESZCIE powstalo Polskie Zjedno: 
czenie Demokratyczne, Równoczelnie rozwią: 
zały się wszystkie istniejące dotychczaa or 
sanizacjo wychodźctwa polskiego. Ostatnia 
Z się. AA asc ry = z udziałem mA 
cgata pólski t4 ymczasowego e 
op Olew: iego. Uchwalono Gad rezo 
ucji, wyrażaj  uzaanie dla Rządu Tym ` 
czasowego R. P. i 


Szwailcarlá 


W ZURYCHU odbylo się zebranie Polsko» 
Szwajcarskiego Komitetu Współpracy i Po- 
mocy Wyzwolonej Polsce. Na zebraniu prred- 
stawicie] polskiego Rządu Tymczasowego we 
Francji dr Jędrychowski udzielił informacji 
6 sytuacji w P Po zebraniu odbyło się 
przyjęcie, urządzone przez Związek Studen; 
tów Polskich w Zurychu, na którym obecni ` 
byti itni przedstawiciele Polonii swaj- 
carskiej i zagranicznej, Poze tym odbył się 
wieczór towarzyski w Bazylei. Dochód z 
wieczoru przeznaczono na fundusz misj; le. 
karskiej, która ma wyjechać do Polski. Na 
rt misji stoi rektor uniwersytetu w Bazy- 


Argentyna 
W BUENOS AIMES ukarał ori 
numer polskiej gazety a zela a Lud": 


W artykule wora gazeta, przypominając 
działalność rządów sanacyjnych w Polsce, wy- 
raża nadzieję „że rządy te nigdy się w Polsce 


nie powtórzą. 
„Nigdy nie zapomnimy == pisze gazeta =. 


że dzięki wysiłkóm i ięceniu wszystkich 
narodów Związku Radzieckiego, Naród Pol- 
ski odzyskał z Ro" gej i 


urrik t 


Kasondarzyk 


dhwiki naszego | 
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Rołay przystąpił do organizowania ewych placó- | 

wek terenowych stosując się do nowych warun- | 

ków Życie gospodarczego, Dotychczas urucho- 

tnione zostały następujące oddziały Banku: 

1) w Warszawie Pragë, ul Jagiellońska nr, 1 
i tytnczątówaj, 3 


> 4 

; E , Mów ake i; (4 
WAŻNIEJSZE. TELEFONY i 
Bgotowie fatitkowo goa as a a. «4 Ay 
Straż Ogniowa . * 474 e Fa aw a AN 
Pogotowie elektryczne przy 


| a) w. Częstochowią wl. Panny Miri mr. tr, 
9) w Białymstoku ti, Warszawska, dom KKO, 
4) w Katowicach ul, Szkolna ar, 6, - / 

| B) w Kielcach al, Sienkiewicza ar. 47, 


. y : 
UEREBRA 


| | państwowy Bank Rolny w nowej fazie swej działalności 


MW aajbliższym czasie uruchomione zostaną od- 


potach), Gdyni, Olsztynie, Opolu i Rzeszowie. 
Dalsze placówki są w stadium organizacji. 
Gmach Banku w Warszawie przy ul. Nowo- 
grodzkiej go doznał poważnych uszkodześ wew- 
nętrzaych.. W najbliższych tygodniach, po ža- 


kończeniu remontu tego gmachu, powróci doń | * 


Instytucja Centralna z tymczasowej swej siedzi- 
by w Milanówku, jak również warszawski Od- 
dział Banku z lokalu przy wl, Jagiellońskie na 
Pradze. W gmachu tym uzyskały też tymiczas0- 
wę siedzibę Centrala Banku Narodowego oraz 
Ministezstwo Rolnictwa i Refo:m Rolnych, 
Podjęta przez Bank akcja krodytowa w ramach 
obecnych warunków rolniczego życia gospodar- 
czego państwa, obejmuje produkcję rolną, hodow- 
lańą i ogrodniczą w najszerszym zakresie oraz 
przemysł rolny państwowy, samorządowy: i pry- 


Miejskiej POWÓD VATES: 3 19-61 6) w Krikowis pl $zczępiński ar. V, „A 
ViŃztney wodociągowe i mg zdaj + 10.00 9). w Lublinie wi, $ mei i 
KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ | 8) w Łodzi wł. Andrzeja ar. y | 
Mo. a a Yo a a (a s śiegr 9) w Poznaniu ul. Dębrowskiego ar. se, 
| o WOTA LAK LAU ka) aa OR l Ne. sui ze) w Kadomiw uł. Żeromskiego ar. sh, 

"m WE BZ IET ROP WY Gu KIRA Byd, ; a. ZM ij w Tórunin al. Mostowa hr. 21. vf wtay, 
TV EPDE a A" 85 4. Gomówi pa mkr, 3 ; 
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brapalski. — Krakowskie Przedm. 47, Zieliń- ,. SZ c 
OQbrąpalski. — Kr toż BIAŁA PODLASKA Š 
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à ist È wię t 
, | ŚWIĘTO LUDO WR W MIEŚCIE BIAŁA PODL. 


Biała Podlaska uroczyście obchodziła Święto 
Ludowe. Dnia 20-maja 6 godzinie ri-e) odbyło 
się uroczyste: nabożeństwo, nę- które przybyłź 
przedstawiciele władz z: ob.stirostą na czele, 
przedstawiciele Czerwonej Armii 4 Wojska Polskie» 
go, PPS, PPR; Stroanictwa" Ludowego ze: sän- 
dawami, szkoły, harcerstwo, organizacje społeczne 
i gospodarcze, ochotnicza. straż pożarna oraz 
przedstawiciele wsi, s 

Po Aabożeśsiwie słormowid się pochód, który 
przeszedł ulicami miasta do siedziby sfarobtwś, 
gdzie z balkonu, udekorowanego flagam! naródo- 
wymi, zostały wygłoszone do żóbranych tłumów 
okolicznościowe przemówienia. Ob. Duński, przes 
wodniczący MRN zagaił wiee, po czym głos oddał 
ob. staroście „który w pięknych słowach zobra- 
zował znaczenie Święta Ludowego ! omówił za- | 
dómia wsi polskiej w dobie obecnej. Z kolei za- | 
brał głos przedstawiciel Str. Ludowego ob. Ko- 
zioł, który przedstawił historię ruchu ludowego. 
Następnie przedstawiciel Związku Samopomocy 
Chłopskiej ob. Gałecki powitał zebranych. Ob. 
| Sokołowski, przedstawiciel PPR-u przesłał ludow= 
com życzenia owocnej pracy dla dobra ojczyzny: 
Przedstawiciel Armii Czerwonej w imienin Armii 
i Niolu z ANGT hid wsi. pol- 


ski. — Kalinowszczyzna 14, Kasperek — Bych 
ska 42, 


maa | zm: 


-Z Kubu Inteligencji Pracujacel:- 

W niedzielę, 27 b, m. o godzinię 11-ej w sali 
konferencyjnej „Wojewódzkiej Rady, Narodowej, 
odbędzie się zebranie Klubu, Inteligencji Pracują: 
tej, po czym wygłoszony | zostanie, referat inż. 
Dorosza na tema:: „W „pięćdziesiątą rocznicę Wy- 


nalazku radiotelegrafu pi Bapo falo LĄ 
tkęrmsgnetycznę i budów | eT a V 
EN L |" 
Towarzystwo Lekarskie. 
zawiadamia. iż zebranie naykowe odbędzie się dn. 
47,maja o godzinie zr:ej w klinice chorób wew- 
aętrząrch w. Szpitalu Szarytek, na,które zaprasza 
wszystkich lekarzy 4 studentów medycyny. 

Dr A. Myćka wygłosi referat pt: „Polycyt= 
kac rubra™ (choroba' Vaquez'a) oraz omówi 


przypadek panmyelopathi — a demonstracjami 
chorych. . Kw g 


n t 


perm 


e 
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. 64 n bę: monit Wy ; 
tZ żwtin *erqanizacji rołnierych * 
W, Lyblinie-odbyło. si pmi Związku. Ho- 

de w JAA Drobiu, ZE lziale prosi Zoiężko 


skiej w dni jego świętć Nastrój na wiecu był 
afanan Swe. o, i : „3 tee, niezwykle podniosły. “ Ą ży 
< Na żebraniy został ustalony pla pracy Żwiąz> p O EZ A 
„ ku, gdzie po krellono fontak większenia] ` | ORGANIZACJE MŁODZIEŻOWE ' 


lowia drobin ga terenie, woj, lubelskiego, z0r- 
ganizowania Kilku, ferm zorodowych i reproduk- 
cyjnych, celem poprawienig pati oraz szkole- 
nia sił fachowych pracujących w tym, dziale. 
Pomimo dużych trudności uruchomiono siedem ` 
wylęgarni z 1a aparatami, Z central rozprowa- 
dzone są przez instruktorki powiatowe hodowli 
. drobiu kurczęta jednodniowe do ośrodków pęń- 
nwowych, ferm drobiowych à pomczególnych 


stw, RE nA aż; ia Ło 
da | Zsa sądowej - 
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Staraniem Akademickiego /Związlin. Sportowego | 
odbędą się w sobotę, n6: b; m i w miedzieję a7 


był w czasie oku- 


puławskeigo by 
vorarbeiterem w obozie jū- 


-Jan 
Niezdów, pòw. 


a aeta M wes ja cji niemieckiej 
bimbó gódzinie ty-ejsna boiika giń: im. Jx Za- | PSG * rem w obozie 
mobskieo w Libtalepłrynm zavody suikówki | podigli jonami, a Bn ane nad 


drużyń kyńskich Międzywzkolnego Klub Sporto- 


P gaszem i Sewerynem Hańskim bijąc ich *po 
Wego i AZS oraz rozgrywki siatkówki męskiej j i 


wki twarzy, wymierzając chłosty i szosując ćwi-- 
pomiędzy reprezentacjami wyższych wczelni tą. | 794 karne. 031 wdĘ W = P BS 
Belskich i teprezentacją szkół średnich. © mu czynu. Zeznaje, iż nigdy nię wad 
"WRAZ | kary bicia, natomiast często stosował kary 
NEA py ali u nip ustępu. Inspektor obożu, Niemiec, i 
Teatr t kina ak zarzucał mi — broni się oskarżony, że 
ASi sh PIZZE zbyt pobłażliwie odnoszę się do junaków. O- 
TEATR MIEJSKI: Dziś 4 codzieńnię 3 uktowa skarżony w ogóle sobie nie przypomina, czy 
pian s” Rodora „Maturi z dyr. A. Różyc- za świadkowie byli w obozie juna-. 
im ma czele. 00 5 * ; Pc 23 i Ean bin ST bye rubik zabki „sda | 
"W próbach „Droga dô źródeł""T"Perkimiego.> | x Nie „dziwnego -— ich było setki, a on byi. 
KINO, „APOLLO Peowiaków 4, tal, 28.6, | en Ponad calym umem... ~ . 


od. wtorku 1g maja wyświetla. film produkcji Oskarżony zygnaje się, iż miął prawo 
polskiej pt. „Druga młodość”, W roli głównej: 


e zara a Age bicia A stosowania 
<Gorczyńska, Ćwiklińska, Zacharewica, Cybulski. m ac eń az dą math aA Sr 
Nadprogram Chełm — Lublin. Pocz. aaa 886 0 „yoyo ał. PEA 

14.36, 16,30, 18.30. | Świadkowie, seie na zda skórze poz- 


PCE 
A 


i hsh: DE aan ae 3040 © fatit gorliwość: ych sobie junaków i postano- 
KINO „BAŁTYK*: Od wiórku 22. maja” 6, z. còm, są dostatecznie wiasygodni, Jeden: z | wit skazać Szara lata więzienia, na utratę 
wyświetla wspaniałą komedię prod. francuskiej | nich potwierd: „w akcie oskarże- | praw publicznych i obywatelskich, praw ho- 
pri „Krew na morzu”. W onah Harry, Baur. „nia ; ł bity kilka! 3 22 na przeciąg dat s Oraz na konfiska- 
Nadprogram: „Mińsk jest wolny”, ze | NB L= spe azał mi się roz- | tę = pamar RER PR A: Mn 
pe Sai AR TAITA dka wę | € Ą zózżnaje następr nie, _dębow ym ró W t d : ZAZ 2 SE postępowa- 
A PO PETA: w 24 maja b. z. jem ch, głowie i ho nia oskarżonego nie aane oi wek. żjącadde ię” 
ke A kę r BR ji ię prod., amerykań- tach. Razent ze mną — pówińda świadek = |w pojęciu art, 1 par. z. Dekretu PKWN, me- 
j tyka onie” Hg w. SEENACIUKE ©- | pobitych: ia kilkunastu Pola-.| mniej postępowanie było na szkodę. janaków 
mocy na le pówieści AL Domas. W, rol. gł | ków, ssie posezępił |. - 0 ji duło-na szkodę państya i czyn ten .sąd | 
Don saN tee Kae ee Miraj lim Nati. Inny świadek tezndje; iż oskarżony | wałfikował jako ieat 4 z: r 
rogram? „Osw: GEDUDTĘOF RY AN E i 7 : rR A : Q . A s E 
SA RSE że + sów 8a. PATRA Sadacki. la t się w ŻA zła cc specjal: par. 2 tego? h ord E NA! y E SŁ. AA 
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| ców —- zeznaje Kozioł. 


= Z naszej prowineji 


Tematcn licznych pogadanek « odczytów są zi- | 


mdnienia polityczne: i naukowe, 
* ZWIŃLXI ZAWODOWE I SPÓŁDZIELNIA 


Najliczniejszy na, terenie powiatu jest Związek 
Zawodowy - Kolejarzy,, który: liczy, około. ./ 500 
członków. Mae; liczny jest Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa: Polskiego, Kupców i Samoistnych 
Rzemieślników, 


Spółdzielczość w powiecie stoi ma b. wysokim 
poziomie, Istaiejące spółdzielnie pracują wzorowo 
ku ogólnemu zadowoleniu, Spółdzielni „Społem* 
jest 47, spółdzielni rolniczo-hańdlowych 4, spół- 
dzielni: mleczarskich 7, spółdzielni kredytowych 7. 
W. stadium organizacji są: spółdzielnia budowlana 
iródzieżowa „Jedność“, spółdzielnia spożywców 
i gospoda spółdzielcza, Cały handel w. powiecie 
poddany został pod kontrolę spółdzielczości, 


DOM KULTURY 


Dom Kultury w Białej Podlaskiej zorganizowa” 


ny został już w styczniu 4$ f a czynny jest od 
s kwiernła 1945. Domi Kultury mieści się w stà- 
rym, zabytkowym pałacu Radziwiłłowskim, poło- 
żonym w pięknym i*dużym parku. Dom Kultury 
posiada nowocześnie urządzoną salę teatralną na 
153 miejsca siedzące z małą, lecz ładnie urządzońą 
scenką, W Domu Kultury znajduie się czytelnia 
pism i książek. Fortepian, jakim dyspónuje Dom 
ala służy dla studiów muzycznych. Odby- 
wają się też próby chóru męskiego, który stoi na 
ną wysokim poziomie artystycznym. ; 


IMPREZY ARTYSTYCZNE W POWIECIE 


ćwiczeń np. tzw. „żabki“, „ka- 
czego marszu“, 
naków. Pod 
wał chło 


* Sadecki 


na plecy lub kopał ich. 


ada baukk bat wro 
o y przy Desti j wyczynach. 
Służba jego w obozie nie była przypadkowa 
lub podyktowana konieczności Sadeeki trzy* 
mał się widocznie w okresie catej okupacji za- 
sady służenia „panom świata”, gdyż następnie 
w 1943 r. obejmuje służbę Bahnschutza na 
stacji totsjowej w Puławach. 
Po oswobodzeniu kraju Sadecki widocznie 
uważał, że wszystko jest w najlepszym 
rządku, że nic się nie zmieniło i będzie w dal- 
szym ciągu pełnić swoją funkcję. |" 
“Lecz społeczeństwo uważa inaczej, nad hañi- 
biącą «działalnością nie można przejść do po 
rządku dziennego i tachunek musi być zdany. 
Śąd uznał Jana Sądeckiego winnym, iż 
1941 roku w Pulawach, idąc na rękę władzy 
upacyjnej niemieckiej jako przodownik w 
obozie aty (służba budowlana) działał na- 


S 


w. [m blinie 


|| w ten sposób, ż 


stosując je aż do zemdlenia ju-. 
tych ea. często wskaki- 


renan ot RR Den a0 h 
; rz odpow. 26-59. Sekretariat R 
kcja t Kolportaż 95-85. Księgarnia „Czytólnika" 25-87 Rekopisów 


wer, 


Bank udziela -wylącznie kredytów. '*krótkoter- 


i wwie! „eska Qlemieckiej Państwowy Bank | działy; w Gdańsku (z tymczażową siedzibą w 5o- minowych z terminem płatności do 9 miesięcy na 


cele bezpośrednio produkcyjne „przy zachowanie 
zasady, że sume „udzielonego. kredytu. powinne 
spowodować produkcję co najmniej tejże warto. 
i Tym samym wyłączona zostaje tu produkcja 
na skład, jak również jakiekolwiek pośrednictwe 
i wszelka. spekulacja. y 


Poza tym Bank załatwia, jak dawniej, wszelkie 
czynności, wchodzące, w zakres bankowości, jak” 
przyjmowanie wkładów: oszczędnościowych, ` de 
pozytów, inkaso, c=ki bieżące itd. * ś 


W najbliższym czasie w myśl decyzji, ministra 
skarbu, Bank przystąpi do. faktycznej administra 
aji: Państwowym Funduszem Ziemi na mocy ust 

| wy o reformie rolnej. 


Na niektórych tereaach wyłania się również 
nówe poważne zagadnienie finansówania «akcji re- 
patriacyjnej w ezczególnaści pożyczek: ta założe 
nie nowych warsztatów rolnych, 6dbudowę gos 
podarstw \ zniszczonych ofaz akcję przesiedleń=" 
czę. ia "Fe ÓW: CNR R 


W zakresiè dawiycH wierżytelności iiz tytuh 
kredytów, udzielonych w okresie przedwojennym 
j oraz w czasie okupaci niemieckiej, Bank przy- 
| stapt do ściągańia od swych dłużników wszyst: 
| kich zaległych oraz bieżących należności I pfzyj- 
muje również przedterminowe apłary kapitału ps 
życzkowego, Wszyscy dłużnicy Banku powiat? 
| we, wlasnym interesie nawiązać a Bankiem kon. 
i || / U i; ñ Ń e 
į takt przerwany wskutek działań wojennych wzgl. 
| okupacji, wawlić i regulować należności Bink 
| nie czekając na osobiste wezwania Banku. 


| uUrPwY trwa 


| Tydzień Polskiego Czerwonego 
| „Krzyża w Lublinie > 


| Sygualiżzujemy Tydzień PCK, który odbędza 
| dę między resym a tTysym cźtrwca. Po pięcio 
| beniej przerwie: spowodowanej okupacją niemise 


4 


ką, wznowienie tradycyjnych 'uroczystości w ma 
„mach tych wiosennych dni ma ńa celu ZAWięŁa 
nie jeszcze bliższego kontaktu m'ędzy społeczeń 
|stwem a wislostronną i piękną działalnością Pob 
į skiego Czerwonego Krzyża. O dokłidnym prog: 
ramie Tygodnia PCK będą specjalne zawiadomig- 
nia w prósie. i 33% Pw 


* 4 


* NEST "ENO R à 

ZGUBIONO dnia i4 b. m, pomiędzy Łęczne 
|a Łuszczowem małą walizkę, w której. między 
innymi: znajdował się rękopis świeżo „napisane 
sztuki Kazimierza Wroczyńskiego pt.: „Nie: zgiy 
nęła”, przeznaczonej dla Teatru Lubelskiego, Ucz 


ciwy znalazca zechce: dostarczyć „rękopis : 
blina do Teatru Miejskiego lub do Paay 
poczynkówego Literatów -w Ciechankach za ni 
asa "4.30 wiek RABATY: 
0d Administracji 

Administracja „Gazety Lubelskiej" . prosi 
prenumeratorów- zamiejscowych, aby przed- 
| płatę za prenumeratę dziennika-(1 egz.:zł 30 
plus porto zł. 3.— miesięcznie) przekazywali 
eby gotówka wpływała do kasy 
najpóźniej dnia 28 każdego miesiąca za mie 
siąc następny: A K ER E Mł 
- „Wplacanie prenumeraty w powyższym ter- 
minie leży również w” interesie prenumeratos 
rów, gdyż opóźnienia przerwy. w 
wysylce gazet. 

Prenumeratorzy mieni A (w Lubliniej ze 

atę w czagie od 23 do 


č chcą M dogi prenume: 
swoją gorliwością porwał Niem- | 28 każdego miesiąca w okienku Administracji, 
Byłem 


ul.. 3 Maja 4. Zaznacza się, że 
(nie wplaty na prenumeratę nie 
wane. d ; 


tym tęrmi- 


| Prenumerata pism 
|. Spółdzielnia wydawnicza „Czytelnik" 
| delegatura w Lublinie, 3 Maja 4 przyj” 
' muje "prenumeratę -na  pmastępujące 
| dzienniki na Lublin: 
| RZECZPOSPOLITA, | , 
POLSKA ZBROJNA = 
"ROBOTNIK, i zat 
przy czym podaje do wiadomości, że 
wspomniane pisma nadchodzą do Lukli- 
na z jednodniowym opóźnieniem. 
Przedpłata w kwocie zł 30 za 1 eg- 
zemplarz miesięcznie winną być uisz- 
czona do dnia 28 bm. - = sos 
WRP OWOCNE R am 
WSZELKIE DRUKI I OPRAWY 
wykonuje — ‘terminowo = solidnie... ; 
` PIERWSZA DRUKARNTA PAŃSTWOWA 
„Lublia, ut. Zamojska 12. Tel. 12-98 1 22-99 
Na życzenie wysyłamy przedstawiciela - 
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